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Zburzony przez nieprzyjacielską artylerye dom na z&chodnfm froncie.
ziemianki i schroniska niemieckich iołnierzy.

S frontów bojtwych:
W fnndamentach Boiny donn mieszkalnego około M"ntfaneon. Na pierwszym planie, pod powalone*

drzewem, grób niemieckiego kołnierza.

Podegnanie namiestnika Dillera: Jenerał baron Eryk 
Diller.

woju kraju, za niezbędny czynnik w urzędowaniu 
politycznej władzy krajowej, to znaczy w pracy, 
która dobro publiczne, dobro państwa i krain, oraz 
dobro wszystkich jego obywateli ma na cem.

W  chwili, gdy Wasza Ekscellencya opuszcza do­
tychczasowe stanowisko, uważaliśmy za obowiązek 
d ć wyraz tym naszym uczuciom i podziękować naj- 
Serde<z iiej, oraz życzyć, by Wasza Etscelencya roz­
bijał pożyteczną działalność dla dobra państwa, kraju 
i ludzi.tf

O k u le n ie  aoslryacklego szefa sztabo jeneralnego.
Objęcie głównego dowództwa nad całą siłą 

zbrojną monarchii austryacko-węgierskiej przez ce-

Zgei posła : S p Michał ze Sichelburga Garapich, 
długoletni poseł do Rady Państwa i na Sejm krajowy, 
dyrektor krakowskiego Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń.

sztabu jeneralnego, .marszałka polnego Conrada y. 
Hótzendorfa.

Cesarz Karol wystosował przy tej sposobności

Ustąpienie anstryacki<»go szefa sztabu jeneralnego:
Jen Conrad v. H8t/.*»ndnif (według fetografii z czasów 

objęcia szefostwa).

do zasłużonego jenerała pismo odręczne następującej
treści:

„ Kochany marszałku polny, baronie Conrad!
W  pierwszych fazach tej wojny, Pan, jako do­

radca naczelnego komendanta armii, zrównoważyłeś 
gwałtowną przewagę naszych nieprzyjaciół przez 
jasne rozpoznanie ich słabych stron i prz<z nie­
ustanną inieyatywę. Rozważny sąd Piński znalazł 
zawsze pewne wyjście z najtrudniejszego nawet po­
łożenia.

W  dalszym ciągu tej wojny, Pan, w świadomem 
celu współdziałaniu z naszymi wiernymi sojuszni­
kami —  w decydującem miejscu i w odpowiednim 
czasie —  potrafiłeś użyć koniecznych sił zbrojnych,

sarza Karola pociągnęło za sobą i liczne zmiany 
na naczelnych stanowiskach w armii. Niedawno do­
nosiliśmy o ustąpieniu marszałka polnego, arcyksię- 
cia Fryderyka, obecnie donoszą pisma codzienne 
o zwolnieniu z zajmowanego dotąd stanowiska szefa


